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dO 
6enerał Slkors* przed wyjazdem 

Paryża konferował z o. prezesem 
rlnlstrdw 

WARSZAWA 12j 
P. Prezydent Rzeczyp' 

tej przyjął wczoraj na dl 
audiencji ministra spraw 
skowych, ?en. Sikorskiego. 

Na konferencji porujlzono 

|X. 
jspoli-
isżej 

-.,wdj* 

szereg: spraw, związanych z 
wyjazdem p. miutetra do Fran­
cji. Generał SłKoYski dziś wie­
czorem opuszcza Warszawę I 
udafe się do Paryża. 

Zaliczki w obcych walutach I wefcsfach 
na podatek majątkowy 

Ministertum skarbu zarządzi-1 wpłacie 1-szej raty t. j- wylń i -
lo, aby wstrzymać narazje r>p-|pUi w terminie złożone weksle , 
bór 2-ej raty od tych .płatdj-

Pierwsza faza rolcowaA francusko-
nłemtecMch zakończona 

PARYŻ, 11. 10. P ierwsza fa­
za francusko-nienjiecklch ro­
kowań handlowych, ikil /eiaiM 
wyłącznie ustalenia zasad, na 

Jatfch mają b y ć / z a w a r t e ukła­
dy, zakończyła się dziś rano 
podpisaniem protokułu. (PAT). 

^fidyty IMowlane 
«fe budowlaną oraz kredyty dta 
Wda naejskteh. 

Potyczki na cete budowlane 
ftedą udzielane tyfko na wykon 
ceenie budowli względnie na za 
Dezpleczenie ich przed wpływa 
'Bi atmosferycznemi na czas 
nadchodzącej zimy. 

WARSZAWA 12. X. 
Z ulokowanej przo* nunv skar 

bu w Banku Gospodarstwa Kra 
•owego sumy 4r#.«»font. szter 
lingów, przeznaczonej na akcję 
kredytową, część taj snmy, ą 
mianowicie 2 i pot mijona zł. 
postanowiono wydzielić na **-

EpHog rozbojów bandy 
Klaka 

Herszt nic m«ł Mrafenaj — •ptauałych ^awhMttł 
w uynnoiclacJ)", a dta wtórnych miał „kulka." 

bór 2-ej raty . . 
ków podatku majątkowegp, któ 
ł i y uiścili dobrowolnie- Zalicz­
ki na poczet tesx> podarku w ob 
c y c * walutach i wekslach! o He 
dotrzymali oni przyjętych, w o ­
bec skarbu zobowiązań fiprzy 

Przyjadę 
na czttt 
delegacji n 

chirurgów polskich 
w Paryżu ; 

PARYŻ, 11. 10. Wczoraj wie 
czarem odbyło się w Kolej Mie-
dzysojaszniczem przyjęcu na 
cześć delegacji chirurgowi] pol­
skich, wydane przez Towarzy­
stwo france-Pologne 1 Jlsso-
cłation de. la bienvenue fran-
catse". *. K 

i. u .itr 

Groźny 
poUtemnel fabr*fiti celuloidu piw eT. Dzikiej 

PNJC osób odniosło »»iMm*»a 
(Telefonem od warszawskiego korespondepJn). 

kotamny, sięgające szczytów W drujęiej jednak lz te 
domów sąsiednich, o dwa ple- prócz zgliszcz I popiołów -

WARSZAWA 12. X. 
Od dwóch dni toczą się w sa­

dze okręgowym, przy Hcznym 
udziale publiczności, rozpra­
wy w procesie 

słynaei bandy Władysława 
Klaka. 

która w ciągu dwóch lat (1921 i 
1922) dokonała szeregu niezwy 
kle zuchwałych napadów ban­
dyckich w stolicy i wsiach oko­
licznych. Herszt bandy zginął 
podczas pościgu od kuli rewol­
werowej posterunkowego, a Je-
go „ąłter ego", Edmund Zwierz 
zmarł w szpMzJu więziennym. 

Inni oskarżeni, z których 
dwaj ujęd zosta*, po ucieczce 
z włezfenla. 

Jeszcze wczoraj wieczór — 
do godziny dziesiątej — nikt z 
najbliższych nawet sąsiadów 
domu pod nr. 46 przy uL Dzflde 
— nie wiedział, co kryje on w 
sobie na II piętrze. 

Tajensaice te wyjaśnia 
dopiero katastrofa, która w 
czas niejaki później napełniła 
trwogą całą ulicę I postawiła 
na nogi wszystkich Jej miesz­
kańców. •»'* 

O godzinie 10 min- 20 włeczo 
rem z okien TI piętra wspomnla 
n e g b d o m u 
wystawiły naraz tKmttwm 

JezykŁ 
rosnąc gwałtownie w egoistę 

Przed w] 
- - \AMHiaBnmaMtif i n i e i i H p i y 

P 
LONDYN. 11. 10. Sądząc z 

aotyshczasowych mów. 
wiahlai^rh podczas kampanjt 
wyborczej, która jest Juzl trze­
cią kampanią wyborczą # cią­
gu ostatnich 2 lat można wy­
wnioskować, ze konserwatyści 
i liberałowie składają win* na 
rząd za sprowadzenie 
"oporem nowych wyboró' 

Kandydaci Labour Part* na 
odwrót, przypisują obecny] stan 
rzeczy partjom opozycji.|l/Ną-
leży przypuszczać, te Li bour 
Party będzie się starała ^ sko­
rzystać wszystkie powód enia 
Mac Donalda ̂ w dziedzini po­
lityki zagranicznej. 

Przeciwnicy Labom- Party, 

w AwalH 

nie zmniejszając zasług 
Donalda, będą starali się 
kazać popełnione przezeń 
U , 

czaych 
dy. Jak zawarcie traktatów an-
glo-sowteckich, oraz aieaczy-
nienie nic pozytywnego w celu 
rozwiązama problemu bezro­
botnych i zagadnienia mieszka 
niowego. 
. Działalność partf komunisty 

cznej będzie wielce ograniczo­
na z powodu wykluczenia ko­
munistów z part! pracy. Ko­
muniści ubiegają się o 12 man­
datów, ale niewiadomo, czy im 
się uda osiągnąć nawet 3 man­
daty. 

.Wobec faktu, ze obecna kam 
panj? wyborcza bedz.e niezwy 
k'e krótką, kandydaci posługi­
wać Me będą drukiem i radjo-
(dcioTiem, który umiżliwi prze 
mawianie do większej Ilości 
wyborców. 

tra wyższych od nawiedzonego 
pożoga, 

W tej samej właśnie chwili 
przed płonącym domem znale­
źli się dwaj ^ ^ 
posteraakewi « 4 D konatalntn. 
Czasz 1 Lipski, którzy bez na­
mysłu pośpieszyli na gore. 
Wpadłszy do kuchni napełnio­
nej gęstym dymem, wśród peł­
zających po podłodae wężów o-
gntowycb dotarli do łóżka, w 
którem 

spało dwoi* driad. 
8-letni chłopczyk i e-letmn 
dziewczynka. 

Dzieci obudziły się duptoio 
w ramionach dzielnych poticjan 
tow i uderzyły w i M n y la-

Widmo redukcji w urzędach 
państwowych we Francji 

PARYŻ 11. 10. Na dzfclej-
szem posiedzeniu Rady mini­
strów Herrioł i Clementel 
przedstawili projekt, dotyczą­

c y podwyższenia uposażenia 
. funkcjonariuszy państwowych. 

Rada ministrów postanowiła 

związać sprawę rewizji upo­
sażeń ze sprawą redukcji licz­
by funkcjonariuszy. 

Przewidywane zwolnienie 20 
tys ięcy iunkcjonarjuszy dałoby 
sie osiągnąć drogą reorganiza­
cji władz. 

W pOfOWlB 
przypadła do nich 

sokrzykłeai _ 
zdyszana, omdlewająca z prze­
rażenia kobieta; była to maska 
obojga malców, p. Oołda Am-
sterdamer, wtaścidełka palące­
go się mieszkania. Wkteąc swe 
pociechy żywe i zdrowe I po­
za sferą groźnego niebezpie­
czeństwa, rzuciła się 

na ratanek doby tka. 
zdołała Jednak unieść zaledwie 
Jedną pierzynę 

Resztę pochłaniał bezłłtośuie 
niszczycieski żywioł. 

Złożywszy dzieci na podwó­
rzu, posterunkowi 
zaalarmowali strat ogniową. 

W siedem minut po pierwszym 
dzwonku przybyła strat nałew-
kowska, a w trzy minuty pot­
niej pogotowie ratuszowe. Jed­
nocześnie policja 4-gz> końnaar-
atu przy pomocy oddziałów 
rezerwy 

zamknęła knrrtnnsm aflce 
w odległości 100 kroków po n-
bu stronach' miejsca pożaru. 

Ody pierwsze strumienie wo­
dy trysnęły na pożogę, ogłu­
szający 

grzmot eksptozl witranafit 
posadami domu, z którenf ^ 
kier. posypał się grad Iskier i 
krwawych żagwi. Pod tą 

znaleziono 
stosy tetazłwa 

I one to przyczyniły się do 
wykrycia tajemnicy 

pv Amasterdamer. 
Miała ona patent b%ej 

gorji ha skład grzebieni i łatek 
cejułoklowych, ale « kdocie 
rzeczy 
posiadała w 

fabrykę 
tych przedmiotów. Obecność 
łatwopalnych cbemlkaljl, po­
trzebnych do fabrykacji, spowo 
dowala wybuch pożaru wznle-
eaneco prawdopodobnie przez 

krerwto sploeto 
V przewodach, doprowaen*)*-
aycbfenergję do motorów. 

o d ^ ^ ę ^ f a r y S T y ł ^ r i ^ 
azynna. W chwili krytycznej 
Właścicielka wraz z rodziną 
znajdowała się na podwórzu, 
wznosząc wspótneml silanu 

tradycyjny namiot 
na święto kuczek. 

Przez czas trwania pożaru 
w< pobliskiem więzieniu woj-
skowem zarządzono 

kową, główną uwagę zwracał 
na 
biznterk jdoajadze I brod mf 

•nwska. 
Wśród napadów rabunko­

wych rozpatrywane są między 
Innem! zbrojne ekskursje na ma 
Jatek Stara - Wieś ks. Tornad; 
Zamoyskiego, na Shiołękę (File 
wlczów) 1 Kowalewo (Heleny 
MichnlcwiczoweJ). 

Niebywała czelnością odzna­
cza się oskarżony Fronckic-
wicz, który na pytanie prze­
wodniczącego, czy przyznaje 
się do 6-ciu napadów .odpowia­
da: 

— Nte, tyico do 3-ch. bo pttd-
innych napadów byłem 

na ławie oskarżonych w 8-ym 
wydziale karnym, strzeżeni 
przez potrójną strat włęden-
no-poUcyJną. 

Są to: Apolinary Pronckie-
włcz(L23), Wiktor jendrys 
vel Jasiński (1. 20 . Jan Łąka 
vel Kalinowski a 33). Józef 
Nowak (I. 26), Wincenty Swł-
tak(L33)i Wincenty Michal­
ski (!. 33). 

jak głosi akt 
kłlo nęyiii 13. 

System rabunku we wssyst-
praypinjrwejrjHek kich 

nym napadach, byt Identyczny. 

t, odnoaaaje, 
plWCfUJO, 

niał 

Na pytanie zaś pnewodW-
czącego: coby było, gdyby Od­
mówił zachowania 
cji", odpowiada,-

Wczoraj akenczono badanie 
wezyetkich rirawte śwladrew. 

Na Jntro (poniedziałek) pbao-
stawłono badanie nni ńoniita 
wyda. śledczego, p. Ksanaloir-
skiego. 
- Boaaiawfc iw«etiufclŁla|'^n><' 

ózia Kraaaowski grzj ndzjfje ; 
sędziów Chyczewskiego t Kogc 
aa. 

Oskarża pprakunaor Kowa­
lewski. 

Obron* wnoszą adwokaci; 
'i BUMmutm-' 

Znów mpad bandycki na pociąg 
Ale tym razem sztztsltwie w Meksyku 

ELPASO 11. 10. Bandyci imiędzy nimi 2 amerykandw-
meksykańscy spowodowali w y ­
kolejenie się pociągu koło Ca-
londrie (Meksyk). Pociąg zo­
stał splądrowany, 9 pasażerów, 

bito. " » r 
Wojska ścigają bandytów. ' 

Niepodzielna opinia zazna­
cza z gorącem uznaniem 
dzielną postawę i olarną prace 
straży oirniowej oraz policji. 
Połączonym Ich wysiłkom za-
wdzięcząc należy, że katastro- BUDAPESZT 11. 10. Wy- z Budapesztu zaraz po swOiem 
fa ograniczyła się do tak nie- puszczony na wolność morder- uwolnieniu. ~" 
znacznych rozmiarów. ca Erzbergera, Schultz, zniknął 

Morderca Erzbergera zniknął 

Układ w sprawi? pożyczki 
d!a Niemiec bostał podpisany 
BERLIN, 11. 10. Jak ijoda-
biuro Wolffa, w Lonoynie 

podpisano układ w sprawić po 
życzki niemieckiej w wyśpko-

dzy Niemcami a zainteresowa-
nemi bankami. W pożyczce 
bierze udział kapitał amerykan 
ski i kapitał europejski. Pierw­
szy udział wynosi 110 milio­
nów dolarów, drugi 26 i oół mil 
jona funtów szterlingów 

ici son milionów mk. zł., Która. 
przewiduje plan Dawesa. |j 

L;klau zawarty został POmlę-

Hory Koti^rifJant* armjl nadreńskiej 
PARY?., l i i \ ; i ^taribwl-1 powołany został sren. Ouillau-

sko _Koi,:ci' '.- •mdreń-mat . 
s k i e j n a . m . ^ i ^ .̂Ł.., [><_-troutte Oen. Dc^outte odchodzi na in 

Jne stanowisko. (PAT). 
N • _ o • 

W potDk?,ch Krjyi topią sowieckie kąty 
• - . * powst&rifc w gruz;! 
. ''ARY2- •'•. , n ' Według in-,dZe sowieckie na Kaukazie 
"-.raiacji tutcisze^r rzedła straciły dotychczas około 9 
wicłe^stwa gruzińskiego. , włą-1 ry»i«cy powłtancow 

znaleźli się dwaj strażacy: 
Władysław Zieliński (Gęsia 
39) i St. Lenard (Lewicka 18), 
z których pierwszy odniósł o-
parzenie rąk, zaś drugi — rąk i 
twarzy. Ponadto 

doznaH poparzeń 
stojący opodal przechodnie: Fa 
łek Czarnopol (Nowomlła 45 — 
twarz I ręce — szpital na Czy-
stem), Szmul Frejbawn. elektro 
technik (Mila 35 — obie nogi i 

i Lejb Kieliszek (twarz), 
półtoragodzinne), wytę-

ręce) 
Po 

żonej i 
niezwykle energiczne! 

akcji ratunkowej, pożar został 
stłumiony- Wtedy dopiero 
sprawdzono 

rozmiary ipaitoirrnli 
Pastwą płomieni padły wszyst­
kie sprzęty, meble, szafy, łóż­
ku, noście! i t. p.. a ponadto 
drzwi, okna, obłda na ścianach 
i podłoga. Pozostał tyHco okop­
cony szkiftleł mur«W 

Ą 

i 
•i 

Polska itsleo-ajclo 
/ / 
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Przyszte traktaty handlowe 

Ponteitłalel 13 październiki 

poseł Kowatczukt senator Brun, 
| poseł Seyda, poseł Włirtalśki, 
| dr. Rosc, p. Kozielcwskl. 

Dotycayta ona głównie wy­
suniętej przsz Niemcy sprawy 
największego uprzywilejownia. 
Dodać należy, że kscmty już o-
becnle zapowiedziały, że stoso 
wanie ulg celnych po 10 stycz­
nia 1925 rV będzie rozciągało 
się tylko na te państwa, które 
stosować będą wobec nich za 
sade największego uprzywiiejo 

WARSZAWA 12. X. 
Pod przewodnictwem p. mi­

nistra przemysłu; I handlu J. 
KJedronla odbył się w M. P. i 
H. dalszy ciąg l*-go posiedze-
nia Rady Przemysłowo - Han­
dlowej, na którtej omawiane 
były spfawy przyszłych trak­
tatów handlowych między Pol 
ską. a Niemcami, i Czechosło­
wacja- , i 

Stosunki z Niemcami uregu­
lowane są do 10 aerpnla 1925 r. 
przez Traktat Wersalski, który wanla. 
nakłada na Niemcy jednostion-. Rada Przemysłowo - Handlo 

Zgodnie z rozporządzaniem 
Prezydenta Rzplitei wypusz­
czona zostanie w dniu 1 Mato. 
pada' r. b. pierwsza1 seria bile­
tów skarbowych na ogólną su­
mę 15 niHJonów zł. Bitatfy te w 
odcinkach po 25 i XXI zł. będą 
oprocentowane w stosunku 8 
proc. rocanie. Odsetki eedą a 
ifóry płatne, termin zaś płatno­
ści biletów skarbowych I seri 
wyznaczony został na dated 1 
lutego 1925 r. 

ny^Tbowiózck traktówania^Por'wa uchwał jednak żadnych na | Sprzedaż serii I biletów skar-
skl jako państwa najbardziej u razie ńle powzięła. 'towych odbywać się betele w 

mcy zajmo-
minujace sta-

pkach handlo-
anlcą. 

Wyputtczeaie Wletów 
sMfbowych 

eddsJalaah Banku Oospodar-
atwa Krajowego oraz w m-
aych Instytucjach aaństwo-
wych, publicznych I prywat­
nych, upoważnionych do tego 
prze* ministra skarbu. 

Bilety skarbowe będą — jak 
to już donosiliśmy — przezna-
rnnat w pierwszym rsedaie 
na wykup bonów złotych, poza 
tam beta dobra krótko tenułno 
wą lokata kapltahi dla posiada­
czy dłOtnych nawa* oszczędno 
ki. 

\>sl 
irzywilejowanei 

Dotyche/.as N 
Wały i zajmują d 
nowlsko w stos' 
wych Polski z z, 

Według niemi 
ki wywóz niemi 
wynosiła 19." 

B*3 

:kiej statysty i 
:kl do Polski 
r. •ss.ooo.noo 

Po świ życft Jadach sowbMdytów 
Noiar; i specjalnego wysłannika 

Wysłany* przez redakcję Ex nowodnym, 
marek " ' W ' e f " # ' ^ j " *& ipressu Porannego na Kresy, na na się przedostać. 
P ^ S l e c . fcrSSdS i J g S S » * " » " « " " ^ c h ™ < h — " « ™ 
wia xłla Nlemicc"duże znaczę- ^'er^szcJ oepeszy 
nie jako 'państwo o znacznem 
terytorjum I o dhiym zapotrze 
bowan|u na maszyny I inne pro 
dukty. Pozatem Niemcy ząinte 
resowane są w , tranzycie do 
Rosji, zwłaszCzaj do Ukrainy. 

Dotychczasowa stosunki z 
Czechosłowacją polegały na 
tym, ie początkowo 
między Polską a Caechosrowa 
cją umowy jrompensacyjne, 
które miały zm 

o napadzie 
a,poeiąg byłego wojewody p. 

W obydwóch 
był reglamento 
zawarto w 
dłowy miedzy 
Słowacją, 
ffkowaay. 
zamierza orz: 
nych rokowali, 

W dyskusji 

Wi 
koił" Stefui 

zlata Sotai6w P( 
obitl kńrownietwi 

dopóki 
handel 

my. Następnie 
traktat han 
:ą a Csecho 
lostatraty-
reąd Ipołski 

**o) ponów 

Downarowicza, wyjechałem 
nocnym pociągiem przez 
Brześć — Pińsk do Lunlnca. 

gdzie ulokował się sztab zorga 
nizowanej obławy. 
i Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności pociągiem z Brześcia 

działały jJfhał wraz ze mną p Stanl-
'sław Sowa, massyniata pocią­
gu wojewody. 

Zostałem zaproszony do prze 
działu p. Sowy, gdzie pozna­
łem jeszcze 

kilku świadków napadu. 
Więc pomocnik jego — p. Win 
centy Pluciński, nadkonduktor 
— Jan Kołodziejski (zrabowa­
no mu 30 zł. i srebrny zegarek) 
oraz konduktor Teodor Kołtu-
niak. 

Ruszamy z Pińska. 
Jak daleko okiem sięgnąć la 

sy i błota, które, podchodzą po 
obu stronach do toru kolejowe 
go. 

Nasyp, pó którym toczy się 
powoli hasz pociąg, ada się wy 
rastać z pośród moczarów. 
Rzeczywiście trzeba być stam 

łeby przez te bag fgana", karabiny rosyjskie, gra­
naty ręczne. Naboje noszą w 
torbach płóciennych przewie­
szonych na sznurkach przez 
plecy. 

— Grabili „dokumentnie" — 
mówi p. Wincenty Pluciński — 
nikomu nie przepuszczali, a jed 
nel bebMt to zabrali nawet 50 
Kraaty. 

— A panu wojewodzie i pa-

głos po": 

Sokola 

powróci! M 

W 
Korzy: 

yptkzc tczenl za fcaecfi rabusie 
. „ _ - , „ - , , , po swojemu zmtńo&ti 
Mieszkańcy Orocbcwa Już od {jCawćza 4), napadli mieszkań 

diuższego czasu łyłi w ciągłym jca Gfocliowa, p. Uintert Stani 
strachu przed dwoma rabusia­
mi: Kosciesz* Aleksandrem 
(Grochowska JM) ł Bnclarskhn 
Edwardem (Mślszewska U). 

Wsławili się mii ostatnio, o 
czem donosił LKurJer" Czer­
wony, napadem na komisariat. 
Sędzia śledczy /wypuścił azesz* 
Łajanych za kaucją po 500 zło­
tych, które złożyła rodzina. 

Na łwrócerile tych pieniędzy 
„PTacują" teraz obaj 

mlstrze nota, 
'.aidy na sweją rękę. 

Onegdaj Kóśclesza Wraz z 

,sława i powaliwszy go na zie­
mie zrabowali ma 200 złotych. 

Kościesza dzięki energicz­
nym zarządzeniom kier. 4-go 
rejonu, p. Podgórskiego, zosta! 
ujęty. 

idy się dowiedział o schvy-
ta,itu przyjaciela Buciarski Fd-
ward, przyszedł do mieszkania 
p. Giwery i strzałami z rewol­
weru clłćiał 

krwawo pomścić 
Koście szę. 

Na, szczęście w porę obez­
władnili 20 ludzie i odiali w 

rywa ożywioną pogwędkę. 
r'ojią? zwalnia biegu. 
Ktoś mi objaśnia! 

— 178-y kilometr od Źablnkl, 
202-gi od Brześcia. Jesteśmy 

na miejscu napadu. 
Zbliżam się do okna. Wszyscy 
pasażerowie z całego pociągu 
robią to samo. Twarze arzara* 
żonę, Padają pytania: 

— Co się stało? 
— Czy wypadek? 
Nie. Tylko wysadzony w 

przeddzień mostek kolejowy^ 
naprawiony został prowizo­
rycznie i pociąg może po nim 
przejechać z szybkością (?) 
sześciu kilometrów na godzinę. 

— O widzi pan tu są szyby 
z salonki p. wojewody — Inter 
mttje mnie jeden z towarzyszy 
podróży. 

— A tu papiery z wagonu 
pocztowego — wtrąca drugi. 

— Tutaj 
leżeliśmy plackiem całe 20 

młntrt, 
które wydały się nam wieczno 
ścią. 

Rzeczywiście mijamy kupkę 
odłamków szkła, dale] jakieś 
śmiecie i porozrzucane papiery. 
Dalej widać ślady udeptanej i 

•u kotnandantawi policji zrobi-
) Jaka: kreywde? 

SlojiWś nte pozwólcie szwebam kW 
Na uUoach KrtławaJrteJ Huty 

n# 0. Śląsku, ukazały się afl-
aśe, aapowladające wałki bok­
serskie w sali hotelu Reden. 
Obok poprawnego,tekstu nk*-
mleckiego, afisz zawiera nastę­
pujący tekst „polski": 

..Hotelu hrabia redena. środa 
d. 8 październik o 8 zegar wło-
czórm Wiełkie Pokała — Box 
— Wałkowy. Kroi- Huta „Cłub 
Boxingu genen Olelwitz Vor-
wflrts. Wypadać: panlerwag: 
Oomy, Kroł. Huta — Czaja, 
Olelwitz. muchawag: Pyka, 
Kroł. Hu«a - Wenaei. Oiei-
wltz. bantamwag: Wochnik. 
Kroi. Huta — Reimann, Olel­
witz. ptóTowag: Sclmtton, 
KroL Huta — Oritsman, Oki-

i naszego lązykal 
Olelwitz. m!(d!v»a- Klarn 

Uolly. Kroi. ilma r„,re| || 
Oleiwit/, cieikiwa'<- Pbc-le' 
Oleiwitz — Adamek, Q!civ.;te' 
Rynek stoi wpoczotku Sa'u" 
Wchodcotia 1,2 u. 2.50 zi; | . r^ 
calose z zaśwladczene O.sn 
zlt. Casa otwarta 6 zetrar wie­
czorni". 

Dziwne tytko, że miejscowe 
polskie władze w Król. Hucie 
zezwoliły na opujrtlkcrwanic ta­
kiego dziwolągu Językowego 
na polskim Śląsku, chyba, że 
I tym polskim włailzom wy­
starcza tekst niemiecki. 

Odnowiciel skarbu polskiego 
Ciekawa kalątka o Władysławie Grabskim 
WARSZAWA 12. X. 

W momencie, gdy znowu ma 
się zebrać Sejm 1 w śted za tern 
nie Jedna kłoda padnie u nóg 
wielkiego twórcy naszego ZJo-

tycznych, ale lednocześnie 
dziwną niezdolnością do ich re­
alizowania. Stąd ich doktryny 
i rozważania są mimo wszelkie 
pozory oderwane od życia, 

na półkach księgarń j Stąd ciągłe teoretyzowanie 

•WkaatM 
pokrywają nagą (dosłownie) 
prawdę o przygodzie rozciąg­
niętych na podłodze wagonu 
dygnitarzach. 

—A'ci. którzy skoczyli na 
maszynę jak z panami postępo 
wali? 

— Dość poprawnie. Jeden to 
się snął trochę na mechaniz­
mie I sam nastawiał „lewar". 
— /resztą ucieczkaby się na nic 
nie zdała, gdyś mostek, przerzu 
eony przez rów, 

był podminowany. 
Dopiero po zatrzymaniu pocią­
gu bandyci wyjęli massyny wy 
buchowe, podkładając je po­
nownie po przejściu puszczo­
nej samopas lokomotywy. 

Dojeżdżamy wreszcie do Lu 
ninca. Pociąg zatacza olbrzymi 

tego 
warszawskich i prowincjonal­
nych — ukazała się ciekawa 
broszura poświęcona premie­
rowi. 

Warto Ją prsejneó, daje bo­
wiem Jasny pogląd na ogrom 
Jego zasług. 

Wysała z pod pióra pisarza 
Ukrywającego się pod pseudo­
nimem Politicus (nakład Domu 
Wydawniczego Fr. Ułowiński 
i S - ka w Lublinie). 

Autor broszury daje retro­
spektywny przegląd sanacyj­
nych prac premjera 1 świetnych 
rezultatów, Jakie prace te pań­
stwu przyniosły. 

Tramą i wyrazistą Jest osobi 
sta charakterystyka wielkiej 
postaci naszego premjera. 

„P. Władysław Grabski Jest 
jednym - pisze Politicus — z 
nielicznych w Polsce ludzi ozy 
nu. Naogół mamy w naszom 
życiu połitycznem mnóstwo 

spłaszczonej puszystej żłemi aa'Wlkukitomatrowy lulu Objeł-
sypu. To miejsce wiecznych ;*tamy miasteczko dookoła, 
dwudziestu mjaut obsługi po-i Wszędzie moczary i lasy. Po 
ciągu. . lewej stronie plantu kolejnwe-

Jeszcze chwila i ..krytyczne'go leży przedmieście Zalesie. 
miejsce" jest Już poza nami. 

niejakim M^aUem Józefcm reoc policji. 

I ' — 
W mrokach tajtemnicy 

Pytam towar/.yszy podróży 
o 

prowodyra banały — 
Kallnlna. 

— Jak wygląda? 
— Na pozór Inteligent. Ubra­

ny ..no komlsarsku" t. J. w sk6 
rżaną czarną kurtkę. 

— A uzbrojony Jak? 
— Dwa rewolwery, szabla, 

mapa. Reszta jego szajki ma 
wygląd 

nędznych oberwaóców. 
7ato uzbrojeni są od stóp do 
głów. Rewolwery systemu „na 

5° 
Tu domki stoją wprost w bło­
cie. Wzdłuż uliczek ciągną się 
pomosty drewniane, które słu­
żą za chodniki i mostki zara­
zem. 

Smutny kraj. 
; Miałem wiele sposobności w 
ciągu kilku następnych dni 
przekonać się. że beznadziejnie 
smutny krajobraz Jest snakomi 
tern tłem do stosunków Jakie 
tam panują. 

Zdaje ml się, że warto z nie­
mi zaznajomić szerokie koła 

aaełeosedstwa. 
W. L. 

aapatr»ony«h w Jakąś doktry­
nę i potępiających w czambuł 
wszystko, co po za Jej ranki 

i wybiega. Ludzie ti onznaczeją 
się nłeras doskonaleni wyoro-

i wadzeniem myślowych konse-
kwencyj ze swych zasad poll-

Stad niemal wszystkie nasze 
ugrupowania polityczne świet­
nie się czują 

w oDozyd. 
gdy rola ich sprowadza się do 
krytyki poczynań przeciwnika, 
a zresztą jest bierną najzupeł­
niej. 
„Ludzi, którzyby potrafili łą­
czyć zdolność presramowego 
myślenia z umiejętnością reali­
zacji mamy w Poh.ce niewielu. 
Jednym /. nich je6t właśnie Wl. 
Grabski". 

„Dwaj rodzie w Polsce: 
Piłsudski i Grabski 

cenią się I szanują wzajemnie. 
Różna jest skala ich poczynań, 
dzielą Ich niewątpliwie poglą­
dy na szereg kwestyj. Ale oby­
dwaj stoją ną realnym gruncie 
twórczej państwowej pracy i 
na nim zawsze się zeiiść 1 poro­
zumieć parafią. Bo przedeż 
zwycięstwo Grabskiego nad 
hydrą inflacji jest na'świetnlej-
szem dopełnieniem zwycięstw 
Piłsudskiego w walkach o nie­
podległość. Jest to dalszy c4ąg 
tego samego wielfcfego dzieła— 
odbudowy wielkości 1 siły Rze i 
czypospollter'. 

Wo|«wMztwa hądą oltczttowity sł« 
wtatmmi herbami 

ir*va ustawa • aMrach Rzeczypospolite) 
W związku z projektem no-1 państwowe, czyli orła białego 

wej ustawy o godłach Rzeczy­
pospolitej, departament sztuki 
minlsterjum oświaty opraco­
wał wzory 

herbów wojewódzkich. 
Jak wiadomo, granice dzi­

siejszych województw nie po­
krywają się z obszarami woje­
wództw historycznych. Wobec 
tego przyjęto Jako zasadę, aby 
nowe herby zawierały godło 

w czerwonem polu, oraz 
herby tych ziem, 

które weszły w skład każdego 
województwa. 

Stronę heraldyczną nowych 
herbów opracował, profesor u-
niwersytetu p. Handelsman na 
podstawie badań naukowych, 
ujął Je w formy rysunkowe ar­
tysta malarz- p. Mieczysław 
Trautman z Warszawy. 

H M * 

V"<!.ii.:'iym 
- ia/ daleki:. 

tv spraw 
* t ; o n 
ta;rn-viczyoh 

Wacław rTNaaawcki. CZŁOWIEK V* 
OKULARACH. Powieść. Warszaiaa, Nakl. 

s- Wyborowych". 1924 r. 
Gdy przed kilku tygodniami 

pisałem o twórczości p. W- Fi-
locliowakieao, podkreśliłem Je­
no stosuneMIdó rzeczywistości, 
."otr.imo refHlsłycznej metody 
opowiadujiia, jasnein jest. że 
•iicwiele co zajmują same czy-
11y i wydarzenia postaci, które 
•U", ia ;>rzod czytelnikami. Nle-

« z; okiem sletja 
«M doiizeć isto-

lud/Ucli po t a ni i. e j 
c t. j. w dzlejzinic 

sił, które kieruią 
•'•s/c/t̂ 'Vi!ivrni momentami ży-
otr'.\: ludzkich. 
luż w najkpszej swej O>M>-

wie«ci p. t, „Znak" autor za­
stanawia się prost mistycznie i woli 
n;iJ potęgą autosugestjl. Teraz, 
v „Człowieku w ciemnych 
.kularach" staje się ona głów-
•ijm motywem opowiadania, 

ciągającym czytelnika w ta-, 
i'.'inne mroH w- nady.wycza,)- | 
"" wyniki dz^lania nieznany .h j 
mocy, tkwiących 'w naturze 
człowieka bel jego wiedzy. 

Niestety „Crłowiek w ckm-
•yckokularach" . nie posiada ,ra\\ a 
tej przejrzystnścl. swoimdy i 
plastyczności szczegółów, ja­
kie miał, ..Znak'-. Wady "kon­
strukcyjne ..Zjiaktr pokrywała 
dynamika uczuciowi utworu 

i 

\ • \ . 

ChtłrlNYCH 
„BlbT Dzieł 

napięcie dramatyesne głów­
nych epizodów. J l ta j pogma­
twaj* caa^Mal kort<;tnjkcJa 
baśai o>kapk wrażenie ca­
łość: niaOjpa rozdziały pierw-
ssej czafofT (rozdział wstępny 
Stanowi raBzcj epilog) z niema­
łym trudem wł»rowadzaJą nas 
w zawdricyc kręgi akcji. Kom-
pHIwjt' sprawę okoliczność, że 
akcja ta ma dwa równo^gle 
kierunki, •'nl̂ tane przypadkowo 
śdą wydarzeń: z jednej strony 
dzieje doktora Bucika, j, dru-
fie; - nic-amowlta historia 
Andrzeja* Jeżewskiego. W ży­
ciu jturieso I drugiego rozsia­
dły sle nieuchwytne d'a ich 

siły, > tóre zamieniają i<h 
w maniaków i prowadzą do 
«n'!er:i. x\'»r<óllrłyTn motywem 
cbu dramatów — mówi autor— 
okazał,-! *!c nadludzka, aż do 
uranie karykatury nosunMa 
wla'a w »woje zomiłowanii"-

Doktór Buczek ma powszech 

drobił sobie prsytem swoisty jły w grubym zeszycie w cera-
pogląd na objawy ohorohuwe. j towej oprawie. Tam, do tej za 
Maniak np. jest to ula ajego, brudsone) księgi zimnych zwie 
,człowiek wytrwale, cafibli 

wic coś kochający lub wybuja­
łą nienawiścią wciął trawiony; 
człowiek z niewzruszoną wia­
rą, przywiązaniem hib bóiem; 
człowiek, którego świat prze­
żyć, zamiłowań, interesów ma 
Jedyną, zawsze tę 
To też doktór Buczek manfl 
leczyć nie chce. „Roablj — mó­
wi — choremu taką manie, wy­
krzyw mu Jego oś obłąkania, 
w> prostuj kąty widzenia, sko­
ryguj wiarę, miłość lub niena­
wiść, ^owern — nadrów go, 
a ujrzysz rumy, zimną pustkę, 
śmierć duszy. I to się nazywa 
człowiek uzdrowiony! Poko­
cha absurd, głupstwo rażące, 

rżeń I samopomiarów, przenio­
sła sie żywa dussa, tam w licz­
by się skurczyła i zastygła". 
Doktór Buczek usta W „Jednost­
kę cierpień", to znaczy, iż umiał 
określić, ile czasu potrzeba, 
aby dane cierpienie moralne 

samą oś"J przestało istnieć- Ale ta „po-
" ckcha liczb" nie zdołała uchro­

nić Buczka przed nienawiścią 
klijentełi, która go oskarża 
o niedołęstwo, a nawet wprost 
o truciciełstwo. W końcu dok­
tór Buczek, który coras mniej 
znajduje amatorów do leczenia 
się u niego, umiera san po wy­
piciu szklanki czystej wody. 
Tajemna siła zniszczenia, która 
działała we wszystkich jego 

ną 'ni-,jV tniclcicb, a co naj­
mniej „iiecbou -;a": kfyroWl-
wiek 'eczy nalnicwitinekzyiri 

'̂ o-.ijfami — wvwoluie 
ztT')H iu:oe|ita. Zmienia więc 
nieustannie ..M*'ci»ino4ć". od 
cho-ób Mcy' *\\ ! o /-.vV-
szy aż *i pediatrii. Wszędzie— 
t Jedm-kowym sl.uiMcm. Wy-

oczywiste: lecz strąć mu taki | niewinnych lekarstwach, nie 
ołtarz nonsensu, zgaś mu ło-' oszczędziła nawet samego do-
jówkę, przed którą się modli, która. 
a on z nos się zwali, bo zgaś- Co właściwie znaesy wpro* 
nie w nim cały atlas Jeao wadzenie takiej „ tajemnicy" do 
gwiazd i słońc". To te* doktor opowieści? Przyznaje otwar-
Huczek sam pomaga warjato- cle, iż zrozumieć tego nie mó­
wi - zbrodniarzowi do ucieczki gę. Cala koncepcja pseuBo-
zesLpitala. Sam Jest mentakteni. tntdcłatttwa doktora Buczka 
Zastanawiał słę wciąż nad wła- wydaje ml śle pomysłem 
snem swojem wnętrzem ducho sztuetnym, nieco wyrnuaeo-
wem I znacrył Ie słatką pomla- nym. Rodowód swój wywodsl 
rów. Własna żona i własne on może od Edgara Poego, ate 
dziecko zmarły wskutek igo- w retorcie literackiej chemjl p, 
la niewinnego lekarstwa, kto- Fllochow»kle*o nie etnymal 

[re Im przenisał. A doktór Bu- kształtów zdecydowanych. 
czek. \w kh śmieci, „badał w Zaaoanle dekawaeem test ma 
sobie proces wygasania bow". niaerwo AndrsaJa jetowi*ięąio, 

'„Srostrzeżenia notowane by- Wprowadzłwsay Sie da 

goś starego domostwa, znałazł 
• na strychu szkatułkę z manu­
skryptem pamiętnikowym nie­
znanego Joachima Koryzmy.za 
brał się do czytania tych dziw­
nych kartek 1 — uległ przędziw 
nej sugestjl. Poteany wpływ 
słów Koryzmy uczynił go man­
iakiem. Jeżewski, podczas czy­
tania manuskryptu, doznaje Ja­
kiegoś szczególnego paraliżu 
pamięci. Nie wie właściwie, co 
prseozytat, ale jest wciąż pod 
władzą ,,4wi»tego człowieka", 
jakim mu się wydaje ów Ko­
ry zma. Autosugestia Jeżewskie 
go doohodzl do takiego stopnia, 
że rzekomy nleboszcayk Ko-
ryzma przybywa ds niego czę­
sto, Jak zjawa medjumiesna I 
prowadzi z nim rozmowy. Z roz 
mów tych, czy też z treści sa-
mew manuskryptu Jeżewski do 
chodzi do wniosku, że Koryz-
ma zostawił napewno bezcenne 
prace, które sie znajdują w nie­
wiadomym miejscu. Jeżewski 
Jeździ po całej Europie, Azji I 
Ameryce, szukając przez ester* 
naście lat owych prac tajemni­
czych. Pieniędzy dostarcza mu 
narzeczona, Janka Lublczówna, 
która równi** pr*e|eta »'« ***: 
rą w olbrzymią wartość tych 
prac i oddaje na ten c<* c »' y 

swój bardae autem? v*»p.**! 
oto nadchodzi katastrofa, dość 
znamlena w swej treści: pew­
nego dnia zjawia rts u Jeżew­
skiego niejaki Danłejesa»uk, 
oświadcza, ie on wteanie JM* 

autorem manuskryptu rzeko­
mego Koryzmy I prosi o szkatuł 
kę, którą przed wyjazdem Jo 
Ameryki pozostawił na prze­
chowaniu u wuja. Nie chodzi 
mu o manuskrypt, bo uważa go 
za „bujdę niedojrzałej wyobraź 
ni", za utwór „przez wszystkie 
konkursy, redakcje i przez 
wszystkich wydawców staran­
nie odrzucany", ale—o pamiętni 
ki rodzinę, w szkatułce zosta­
wione. Katastrofa tak sczetról-
na skończyć się musiała śmier­
cią Jeżewskiego. Autor na wstę 
pie podsuwa insynuację, że w 
tym zgonie odegrało rolę łekar 
stwo doktora Buczka. • 

Przygoda Jeżewskiego, cho­
ciaż mniej wysilona, /niż histor­
ia doktora Buczka, wysz a ca­
ła z kombinacji mózgowej. No­
wa opowieść nie jest też utwo-. 
rem, który w y P o w a da 
•Teblel autora. Niespokojny ta-
fent P Flloohowskiego zawiera 
w sobie możliwości bardzo cie­
kawe I niepospolite; tymcza­
sem jednak szuka dla siebie 
istotnej drogi, w męce przedzie 
ra się przez tajemne runy ży­
cia psychicznego. Dotychczas 
są to zmagania się zaprawione 
l i t e r a t u r ą . Nie. brak jednak 
wyraźnych zapowiedzi (zwla-
szca w „Znjiku"), ** Jlawatu-
re" zwalczy w, dalszych Pu­
mach p. Płlochowsklęgo — po­
eta I twórca. . 

Jan LMautouiCn 
. ł 
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Dziewiętnastoletni Robinson --
koch?neH czternastoletnie! dziewczyny 

Uciekł z ukochaną i unikając ludzi, błądził 22 dn2 
wśród tyrolskich szczytów 

Koniec sle'cnkl i niezwykła rozprawa w sądzie w eśertskim 

) 

\ 

Przed trybu. Kilem wiedeń­
skim stanęła osobliwa oara. Ja ._,.*•*_.. 
ko oskarż\ckl wystani! ihży-!nie tnoze dłużej żyć bez rraii-
nier Robert W. oskarżonym ca, a na dowód załączyła wła-
był 194 lemi .». (snoręczne jego pismo treści na-

„czeń glmnazlmn. ' |stępującei: 
Prane Khrbar. I — Kocham bteię ponad ży-

Włod/ienice ten liznął przed'c:e. postanawiam ją pośłuW?. 
rokiem l+JciiMii lanienke. Ste- uciekamy do Czech, 
fanie fi. Mięózy młodymi za-1 Zakochani jednak zamiast do 
wiązała «ie milose i oboje przy Czechosł w a :.ii -.ojcchaM do St. 
szli do przekonania, iż |Pólten^f\ta"itąd wybrali sie 

bez siebie żvć riie\moea. niecnota do Tyrolu. 
Postanowili więc c e r m , ^ ' Przez 22 dni podróżowali i v. 
si» pobrać. Ojciec iianny Ste- ciągu. tego czasu jedna tylko 
iy nie Chciał nav r. >,; vs-zęć o ra noc przepędzili w irospodzie. 
kiem mafóeństwie i zakazał cór Zwyczajnie nocowali pod na-
ce widywać się z uczniakism. miotem, który rozbijał Franc. 
Młodzi więc i ' Policja tymczasem czyniła 

'scnadzali sie potajemnie -• poszukiwania po wszystkich 
i zadecydowali, iż podczas'wa-'więks...vch miis'ac!i. Skroin-
kacyj zakończa wreszcie swą ne fundusze 
niedolę, i I wyczerpały sie. 

Skoro Fvanc sizvslral pronio- j szcześiiw \ wivc kochanek A\\ ró 
c.ię do'VI. .̂ a î wfta Stefan ja „cii się o pnmoc do swego wuja, 
do klasy 5. .yrv<.A;h' obojej swe (który bawił w jednem z tyrol-
książki, zabrali v. szys!kie| zao- .skich leiiiisk. Wuj zawiadomił 
szczędzono kT>ita'v i iojc* i ielanka Się skończyła. 

wybrali sie w świat- ' Prokurator jednak wytoczył 

Tajemnicza zjawa przed 
lokomotywą pędzącą w przepaść 

Kolos nadludzkiego wzrostu 
rtzpostartemł wszerz ramionami 

zatrzymał pociąg 
przed zwodzonym mostem 

Dla zmylenia śladów- panna Ste proces i Franc stanął przed są-
fa napisała do rodziców list-, że. dem oskarżony o uwiedzenie i 

porwanie dziewicy 

Rabunek w Banku Polskim 
Wśrótf setek ludzi, w biały dzień. 

kilkunastoletni wyrostek wydarł Inkasentowi 
portfel z 8.800 zł. i zniknął w tłumie 

Sprawę łagodziły zeznania Stei^,, 
fy- luóra oświadczyła sędziom, 
iż |xwzła dobrowolnie ! chciała 

zostać matka. 
aby rodzice bvl; zirurszcrii poz­
wolić tej na zaniążpójścle. 

Sprawce uwolniono od kary. 
przyktztiiae mu. alu pamiętał 
o obowiązku miłości i wiernoś 
ci dla Stefy. 

(Telefonem od 
parterowa w | innych 'nią sala 

i Isklm 
roi się od tłumu. 

Przed szeregiem 
podwójne i potrótne 
wyczekujących swej kolei in­
teresantów. A pomiędizy ogon-
kami 

wirujący nurt Kłów. 
zasilany przypływem coraz to 

Nabity rew iwer pod koszulą 
komunisty 

Bolszewicki emisariusz w Cytadeli 

W świeżo ogłoszonych dru­
idem pamiętnikach Alfreda 
Lichwarka, znakomitego bada­
cza sztuki i byłego dyrek' >ra 
hamburskiego muzeum, czyta­
my o niezwykłym fenomenie 
kraczającyrn w dziedzinę " 

okultyzmu-
Byto to w r. 1887 Lichtwark 

bawił wówczas w Anglii i pew 
nego jesiennego wieczora wy­
brał się z Londynu do Brighton. 
Towarzyszył mu newien inży­
nier kolejowy. Czas schodził 
na inilełpogewędce; naraz, pod 
rożni ojflcztfi t'>\ne wtr7»śnle-
nie i pociąg 

Itcnał w mletscu. 
Kilku Ł podróinych olniosłe 

. lekkie obrażenia skutkiem na­
głego zatrzymania pociągu. 

i Pociąg stal na skraju prze­
paści, a zwodzony most miał 
podniesione przęsło do góry. 
Tuż obok przyrządu służącego 
do opuszczana ;:n-tu leżały 

zwłoki bucika. 
Po dłuższe i do?' hwlłl ma­
szynista wraz z pi.atzejn opo­
wiedzieli następującą historję: 

Z r^wodu gęstej mrły ?.imt-
szuii b>i; bardio pilnie obser­
wować tor kolejowy. Naraz w 
odległość; 2 czy 3 kilometrów 
przed rnostem ujrzeli postać nie 
i u yiłych rozmiarów, która da 
wala rękami 

saaU oatrzesatace 
i poruszała się tui przed maszy 
ną. Nad samym mostem postać 

1 rozkrryiowaTa ramiona Jakby i 
__ iclicir.ła wytrzymać pęd pocia-

Zanięjłokójeni wypadkiem wy' K" Maszynista puścił wir. 
biegli iasażcrOY :e do lokorr.o- ko-ifrparę i zatrzymał nociiicr 
tywy. Maszynista i palacz trze1*"* rad prTpaścią. Wtedy do-
śli się Jak w febrze, P'ero postać ujmnicza 

Mldzi z przerażenia. rozwiała sie w mgle. 
i- o 

W ARSZAWA \2. X. 
Od chv iii pamiętnetfo wybu-

chu prochowni A C\iadcli wa>-
szawskitj, ix>li:ji; polityczna 
barzną zwracała nwage na 
zaułki i ulice przylegające d^ 
Cytadeli. 
Oęsto rozstawione na dworcu 

Gdańskim, placu Broni, przy 
bramach i wejściach uo Oytade-
1! — posterunki v. j wiadói 
cbserwowały ".'szysdtidi 
dejrzanych osobników. 

Od pewnetro czasu uwago wy 
wiadowcy wartującego przy t. 
zw. „bramie nowowiejskiej" 
zwrócił jakiś mężczyzna, lat o-
koło czterdziestu, który co­
dziennie rano wraz z robotni­
kami fabryk wojskowych wcho 
dził do Cytadeli i po newnym 
czasie wychodził, 

trwoiirfe oeladalac się 
na wszystkie strony. 

O swem spostrzeżeniu wy-
•-yiadbwca zameldował wła­
dzy, która z kolei zarządziła 
dalsze śledztwo. 

Okazało się, że tajemniczy 
gość Cvtadeli nazywa się 

Muller Adolf. 
z zawinili piekarz, zamieszka­
ły przy ul. Chlewiskiej Nr- 3 
na Slodowcu. Informacje 
zasięgnięte przez policję po­
lityczną brzmiały: „Mflllcr 
in* od kilku lat znany jest ze 
swej antypaństwowett działa^-

c°wji.ości, w czasie wyborów do 
TO- Sejmu był mężem zaufania 

..Związku Proletariatu miast i 
wsi". 

Posiadając takie dane, uzy­
skano rozkaz aresztowania. 

Wczoraj, łfdy Muller wycho­
dził z Cytadeli, został zatrzy­
many. 

Rewizja osobista wykryła 
sehowany za koszulą 

nabity rewolwer. 
W kieszeniach znaleziono kilka 
n.iście ejrzemplarzy odezw ko­
munistycznych do wojska. 

Mullera osadzono w więzie­
niu przy ul. Dzielnej. 

Dalsze dochodzenia w toku. 

Po!ic| 

«( 

,\r., Wyrok śmierć? za f^owtiitfwD 
Zdegenerowana Rosja rozkłada sią 

jak żywy trup 
najwybitniejsi komuniści okazują s^ 

pospolitemi s?windlarzami 
. Cały' szereg nowych proce­
sów 'światlczy o tein.ii dusza 
resyjska pomimo kataklizmów 
przez jakie przeszła, nie zmie-
.niła się ani odrobiny, a łapow­
nictwo, złodziejstwo, prowoka-
torstwo i donrsiclc^wo kwit­
ną 

w całei pełni. 
Przed kilku tygodniami roz­

począł się w Moskwie ogrom­
ny proces przeciwko li9 urzęd 
nikom kolei Mikołajewskiej. 

Oskarżonym zarz-.y.cno ła-
pownlctlwo i złodzietstwo. Po 
mozoinjtch kllkutyuo-l-ii^wych 
rozprawfitli zapadł wyrok, na 
mocy którego '' urzędników 
skazanych zx>stało 

tt$ karę śmierci. 
nni zaś .ptrzyi.nali od 10 lat do 
»> miesięcy więzienia. 

Równocześnie nlejnal z tym 
*yrokieoi osądzono w Kijowie 

•ieclu s^-,''Aw 
•a stricjit Sędziom tym lido-
wodniono łapownictwo, prze-
knnsrwo uraz sprzeniewierze-
'lu-..dcTXBVtów sądowych. 

WiedlL r,<v życie • i»odp<Avia-
dające godności jaką pastowiB, 
pieniądze- trwonili w kabaretach 

v i lokatach ^abauowyJi, każdy 
zaś mia(;p,, k-w r. iia-nk, kt* 
re utrzyfflvwal ze żle zdoby-

polituc^rt ) wla f d z l t raki iłnMi|ą 
wybiera |e po jednemu 

Aresztowanie ,r^ruDej ryby 
komtiiustycznej 

WARSZAWA 12. X. ]l. 20, który nie pracując nigdzie 
Policja polityczna otrzymała prowadził 

w tych dniach wiadomość, że I życie wesołe i bez troski. 
w domu nr. 56 przy ul; Towaro j Obserwacje tiafny obrarj' 
.vcj znajduje się jeden z wiek- kierunek, 
szych składów komunistycznej' Wolfa aresztowano na gor ł-
bibuły. | cym uczynku w chwili, gdy 

Dorn dość duży. mieszkań-1 wśród desek na podwórzu u-
ców kilkunastu — nie tak lat-', Krywal świeżo odebrany trans 
wo sprawdzić niedokładne in- port bibuły" 

warszawylrieiro korwpondwrta) 
przybyszów. 

\V ruchomym gąszczu htdz-
!kim na pierwszy rzwt oka nie 

okietiiek' sposób odróżnić poszczególny 
ogonki" i n y c h Postaci- Jakgdyby zlały 

się wszystkie 
w Jedno zbiorowe deteko. 

kierowane jedną wolą, Jednym 
ożywione duchem. Rozejrzaw­
szy się jednak nieco uważniej, 
dostrzega się 
wybitniejsze Indywidualności. 

Kogo tu właściwie niema! 
Wszystkie stany i zawody, o-
Me płcie w czterech porach ży­
cia — młodocianym, młodzień­
czym, dojrzałym i sędziwym— 
mają tu 

swoich prWdatawlcieH. 
Najliczniej — rzecz prosta — 
reprezentowana jest klasa po­
siadająca. Lecz nie brak i ty­
pów o fizjonomii nikczemnej^ 
z pobieżnego wejrzenia wzbu­
dzającej odrazę, jakby zapoży­
czonych z albumu krytirinatne-
?o. 

Kocie mchy, ukradkiem rzu­
cane spojrzenia 1 

niepojęta wasecnobecność 
tych zagadkowych figur, mysz­
kujących po sali wzdłuż i wpo-
przek — wszystko to przyku­
wa do nich uwagę bacznego 
spostrzegacza. Wiedzą o tern 
ci spryciarze i 

trzymała sie w ctoakt 
Wskazówki zegara zwisają 

ostrym klinem. Jest &xfzma 11 
przed południem. 

Do okienka z nai>iseni 
JtaMwpW 

(wykupno weksli) podchodzi 
klijent w bronzowem. Jeeien-
nem ualcie. 

Kładzie na parapecie portfel, 
opiera się na nim łokciami obn 
rąk i wręcza kasjerowi awia-

formacje. 
Kilka dni z rozkazu Komisa­

rza Suchenka trwała obserwa­
cja wskazanego domu. 

Szczególną uwagę zwrócono 
na jednego z mieszkanc 
jakiego Maksymiliana 

W „składzie" znaleziono 
około 19 pudów 

— odezw i broszur. 
Badanie aresztowanego usta 

liło. że jest tóf „grubsza ryba" 
ów. nie-J— członek wydziału wykonaw 

Wolfa,'czego K. P. R. P. 
u . 

V' 

tych pieniędzy 
• W typb (<;.;* 

się znowu ,v W 
tryproce* przeciw 35 urzędnl-j dosurowej 

skórzanego. 
Tru6t ten miał obowićtzek za 

opatrywania miast i wsi w wy­
roby skórz&i-i, a zadania :• o-
je spełniał w ten sposób, że 
sprzeniewierzył ogromne su­
my i wystawiał fikcyjne rachun 
ki. 

W sprawę trustu skórzanego 
zamieszanych jest szereg naj­
wybitniejszych osobistość 

ze świata koaumlstyczneco. , u , . , 
Gorszą jednak klęską od tych! ™\na.! 

złr^ziejstw i łapownietw jest!^a'- ' 
plaga denuncjatorska I szpie­
gowska. Członkowie oartji ko-
mnnistycznej szpiegują się wza 
jemnie, a jeśli zauważą, że któ­
ry z nich występnie przeciw re 
gulaminowi sowieckiemu, irają 
obowiązek donieść o tem do 

specjalnej komM. 
dla spraw partyjnych. 

?5'̂ tem wzajemnej kontroli 
wywołuje łatwo zrozumiale 
rozprzężenie w partjl I prowa­
dzi do nadużyć. 0?z>.-7erstwo 
więc i denuncjatorstwo panuje 
wszechwładnie a „specjał ta ko 
misja" zasypana jest 

tysiącami doniesień. 
przeważnie anonimowych. 

Widocznie za bardzo prze­
brała, się miarka tych osz­
czerstw, skoro — Jak zapowia-

Srniarć wzięła udział w z? ba wie 
odpoczywających nad Wi.-ą . obotnlkdw 

Dwie ofiary nlebezf c : ~ y . żartów 

uderzony gwałtownie w bok. 
odchyla się. od okienka, zata­
cza się i upada na kolana. W 
tern samem mgnieniu oka ztrika 
portfel z okienka, a tłum prae*. 
szywa dreszcz rozkołysanych 
ruchów, jak kręgi fal na zwler 
ciadle wodnem po wozucenlu 
kamienia. 

— Ratunku! PoHcJa! 
jestem okradziony! — wola 
mężczyzna w bronzowem Pal­
cie, zrywając się na równe no­
gi. 

W iparę chwil na nriefsee wy­
padku przybył kierownic bry­
gady obserwacyjnej, nadkoin. 
dr. Guttcowski ze sztabem wy­
wiadowców Urzędu śledcze­
go. 
Zamknięto wszystkie wyjada 

i poddano rewizji osobistej po­
dejrzane indywidua. Niestety, 
trud ten okazał się syzyfowym. 
Nie dał pożądanego wyniku. 

Stwierdzono, że poszkodowa­
nym Jest 

inkasent Tow. sKamrty". 
p. Aleksander Śmietanka (Ko­
szykowa 52), który prayamdl 
wykupie weksle na sumę 8400 
zł. Pieniądze TUL wykupno znaj­
dowały się w skradzionym port 
feta 

Przesłuchano na miejscu 
świadków zajścia. Niebawaoi 
wiedziano Już w całej sals ze 
sprawca kradzieży Jest 

Ulknaastototnl 
o czarne) czuprynie, < 
gtucowym nosie 1 zu 
nych oczach, odziany 
chałat. W 
wprost sposób 

seczezi M w tłaml*. 
Zdaje się nte ulegać wa#*wo-
śd, te złodziej miał na mteł-
scu wspólników, któryni oddal 
łup, a. sam ulotnił, sie a Ibładn*-

domienia phttaicae. Kasjer! zaalm odcięto nut odwrót, 
sprawdza dane — kJUont oa«kai Brygada, obserwacyjna ma 
cłerpłlwle. Nagie !ń«a1we^adiiSef JT 

"u t ii 'tn niftir " t n ' i^pii i iy? |. 

S P O R T 
Mecz ,,Ptlon!aM-„Letfał' 

WARSZAWA 12. X. | Możliwość podobnej nJestas-
Dzisieisze spotkanie wyżej | dzianki istnieje równięl I obes-

wsnnmnianych drużyn będzie nie. To też boisko ,XegJI", aa 
ostatnią próbą „dobrania się" 
do „Poionji" przez Jedną z Jej 
rywalek stołecznych. A przy­
znać trzeba, że właściwie „Le-
gja" jest drużyną, która w i: uh. 
zdołała w walkach mistrzow­
skich pokonać „Polonję" (0:1). 

którym mecz dzisiejszy 
pocznie się o godz. 3-ej 
nią z pewnością tłumj 
mniejsze od tych, Jakie 
wowaiiśmy na ostatnlem I 
„Połonjł" z „Warszan 

roa-

Sport na NTydziert Lotniczy1 

RtfHy na wisie 

WARSZAWA 12. X. 
Straszny wyr- ' k rozes1! 

się w oczach wielu ludzi spa­
cerujących na •> vb"-ze/ii Wi­
sły. 

Robotnicy pra 'i.:ac\ przy re­
gulacji rzeki. !><• sko-iczonei 
prac>'. odDOCz\\vali n;:d brzo-
sic-m. Dw'ch . nicii. K-:t'ini 

Cib^ker 'Cir/..\bowska 
28-letni .józet Sztrailier 

(Freta 34). wśród 
wesołei zabawy 

wskoczyli na stojąc ^ opodal 
krypę I na niej zaczęli się żar­
tami mocować. 

W czasie \.j udanej walki, 
jednemu •/ nich poślizgnęła -.ię 
noga — ob.'i st;aci'i równowa­
gę i spadli krypy do Wisły. 

Śmiech zamarł 
na ustach patrzących, gdy uj­
rzano jak silny prąd wody por­
wał iiatjchmlast obie ofiary 

. i inimoł :' 
w y s i l k ó w . 

rozpacz* 
ciągnął pod 

iu na pom<jc 

Ole-

|Zarto\ 
M \ cli 

! krypę. 
S k o c z y ł o z hrze 

dwóch 
dzielnych rybaków 

br-icia ,lan i Stanisław 
. w leccy. 
j W sirasznein milczeniu pa-
i trzono jak raz. po raz zanurzali 
i się oni ..nurkii m" pod wodi; i 
'.,'. każdj in ra/em ^ypływaH z 

; 1'iczctn-
! Po-Jwndiie poszukiwania 
i trwały przeszło 
, 20 minut. 
Wreszicie udało sie wyciągnąć 
Michsla Cibekera. 

Mimo umiejętnego stosowa­
nia wszelkich zabiegów. Już się 
nie udało przywrócić mu życia. 

Poszukiwania zwłok drugie­
go topielca trwają jeszcze. 

1 

Wpływy z ostatniego w sezo 
nie bieżącym dnia regat z pew 
nością poważnie pomnożą fun­
dusz Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. 

Regaty wioślarskie 

skie z programem, w Któryni 
wezmą udział wszystkie kraby 
warszawskie,' eozpoczną się o 
godz. 12-ej. Wejście na przy­
stań Warsz. Tow. Wloslarskle-

1 żeglar-go. 

•1ecłoh*| o mlstrzoatwo Polski 
w Agrykoll najlepsze polskie 
siły lekkoatletyczne. Dochód'z 
tej imprezy wpłynie do 
L. O. P. P. 

kasy, 

Doroczny pięciobój, lekkoa­
tletyczny, z programem: 200 
mtr., skok w dal, rzut oszcze­
pem, skok w wy* I bieg 1500 
mtr. zgromadzi dziś o godz. 3-ej - ; > 
Zawody mistrzowskie przysposobienia wojskowego 

Śmiertelny cios 
W mieszkaniu gajowego la­

sów państwowych, Adama 
Orabsłrtego we wsi Wiktoro­
wie gra. Zaborów, powstała 

skiemu pośpieszył kuzyn Jego 
Bronisław Gołębiowski, który 
schwycił wałek od maskowni­
cy i uderzył Sobieskiego dwu­
krotnie w-głowę tak silnte, że 
raniony stracił przytomność 1 
po upływie kilku minut życie 

odpowiedzialności. |dl arabskiego za gardło i za-j zakończył. Sprawcę zabój-
ciaj dusić. Na pomoc Grab- stw* aresztowano. 

da „Prawda", „towarzysze" rzujbófka między Grabskim, a są-
»zi.oc: me'cający pieudowodnione oszczer i siadem pego .łanem Sobieskim. 

•erom-1 stwa na drugich będą pociągani Podczas bójki Sobieski schwy 

nie ich wypełni 
dzień już od godz. 

ścisłe 
8 rano. Mis­

trzostwa odbędą się w Parku 
Sobieskiego. Całkowity dochód 
przeznaczony również ra do­
chód „Tygodnia Lotnica *o".i 

cały Kolosalny program zawodów 
wymienionych w nagłówku o-
bejmuje długi szereg dyscyplin 
sportowych, jak lekka atlety­
ka, strzelanie, sport wojskowy, 
oraz gry i zabawy ruchome. 
Nic też dziwnego, że wykona-

Mecz „Błyskawica"—„Korona I I" 
Spotkanie to odbędzie się ojazd tramwajem nr. 6, wzgłęd-

godz. 11-ej na boisku 36 pp. na nie nr. 18. i 
Pradze, ul. 11 Listopada. Do- )*• 

Turniej tennłsowy o mistrzostwa 
korpusu oflcersklefo 

S«kc)ł Tenntow* Wojłkowtfo Klubu 
*l>ortow»fo ,.L«wa" prxy Pomocy wUdl 
wnjfkuwych urx«du w toi»ch 17, 18 i 
li' h m. n» n-lamych kortorh turnie) 
ttnoi>»wy o uistruitwo korputu ofl-
e»r«kieio W. P. n» rok 1BS1 

N« knnkura xlo*ą sie dwł» konkairn-
CK: *'» KI»dTiiC2» oraz tru podwo;i» 
p»n6s\ 

nor«rywki przpprowtdnno M»t»n» 
»v«iemeni . puharowyB" nt tkmu<fch 
kortach S*lcji Ttontotwej W g J . — 

„Lenia" w (odzinach od 9 in Ił-fl. 
Termin ostateczny 7flou*a. nttrwa 

dnia Jii b. m. o todzinie AMi,. 
Z|to.izenin należy kierować p(4 a4r* 

•em kpt. Tadeuua Uaydy 
prsemysta wojenneto M. 8. " 
ezam, ul. Noirow^kła, «•!.' 
n u kpt. Sletana Lotha d̂uw. ohV'kktjk 
Nr. 1, oddział wreakohmia, ut,4lHlaw 
•ka Nr. t lei. <77—Sf). idzie k* MtaW 
•nie można zniafnajc wamlkMi latte*. 
macji, dotyciącTch Koukmńu. 

BG ptm aorf 
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Poniedziaiak, 13 19M r. 

Zawody konne" oddziałów garni 
4 zonu Białfttók. ' r 

W dniu wczorajszym 
1 pjwŁ odteyły 

wody k o o M 1 c i^ jTkawa la rJ I . 

'I***0? .°. S i t ą x l n k j a d % 
nbowskłagoy^ 

sprawiła, i i na 
atm snalazło sią . 
Toalaty part odsi fetna, 

placu konkur-

nastrdf 
ogólny preypomłr ał charllamł po­
le Mokotowskie \ Warszawo. 

Orała 
\ *tiarła ariuaatt>y 

10 pułku ułanów i 8 0 . A. I U I . 
Zawody rozpocz |łt podolkafO-
wla. przy 12 proszkować* wy-
sokoad 1. 10 m t W " Ł — * " 
tym wztąto udział1 17 
i*w. 

J a i r y 

P|V- podófJ p 
aowiczawi. 

Konkurs Wp. ol 
przezwyciężenia 
wysokości do 1. 10 
kursie J / m 

f i «.. ' w a d a j t s j s l s l a ł 

> • » « #wri. MUsJaM WfciyftsU, rtm. 
TaWctaw M y f c f t w . . Józef Oą-
dek, kpŁ /Vet»ai_ porucznicy. H. 
WlrssyNo, M . ąstsiwcz—Koaaryn, 
Cz. Małachowski, rV Paszkow­
ski. I. ftłrjalskl, Stef. Krzyżanow­
ski, Wit. Wdfcrksaaricz I K. Ka­
linowski. 

• • f i k a ł y B r a y a a a f w 

w udtlałt pp. por.: Paszkowski* 
mu I Waiyńskłamu. 

D » składu Jary pod przewod-
•tatwaai p ł k . Ostrowskiego 
adioartl l p«w ppk . Sielicki, rtm. 
t j ay *ek j , referent Województwa, 
S f z i i c k l , rtm. Casaawakl. rtm. 

Orzeczyłto. Na 
aząpnle " " " 

Nowy system wychowawczy-
za karę. zamyka się dziecko 

w ustępie, 
Dochodzą, do nas brzydkie 

' o 

• t a a ł ą 
k l a r w t f j a l e s k l 

jednego za znajdujących się w 
Białymstoku zakładów leczni­
czo wychowawczych dla dzieci. 
Pani ta, której opłaca powie­
rzono dzzad, 

ii I pwt. On 
©daylyStą 

i łatai ki 

I areszcie na zakończani* 
jaada przepisowa z annałami 

\ p a d duwodilaam p. płk. flranąs. 
. Zawody zakończyły gry kawa­
leryjska I ..Oyaakhana'. 

W. Jzrs. 

a t a a a j a a a s > ł » a t » a w a a i t l a 
k a w y 

za była przewinienie, jak naprz.: 
błcle rózgą, stawianie na klęcz­
ki na kilka godzin, a wreszcie 

s a a s y k a a l a w w a t a a t a . 

Czyi potrzebne są komanta' 
rza? 

Notatka niniejsza niech be 
dtia dla owaj pani, które| 

lala tylka aazmiaka 
ate narazle nawal inicjałów 
nie podajemy, ostrzeżeniem. 

Krwawa wojna z teściową. 
Ostatnio Suwaku są poru­

szona tragedją, |aka się tu ro­
zegrała 

a a t l a a t a ł a y 

zięcia z teściową. Niejaki La­
skowski z dawien dawna czuł 
urazą do teściowej, która 

w a t a a s a a y a l a . 

Kogo i za co postawiono przed 
kratki sadowe? 

0ia|pstocka kronika policyjna. 
Apołonjl Sokołów-
z kieszeni na Ryn-
I zł. gotówki Sora 

uL Zamiej 
zatrzymano. 
Jfc ZT, przy 

i ptactwo 

Czaszo bardzo dochodziło po-
młądiy nim a Paulina Łącz­
kowską do utarczek, która 
a c z y ł y ąsg zazwyczaj porażką 

kowsktafO I tryumfem ta i - i 

clowaj. Laskowski 

s a a i a a f s a a * 

brał kapelusz w garść i wymy 
kał sią z pola walkL Atoli przed 
kilku dniami Laskowski 

a a a t a a a w s t d a a a a i 

teściowej I tak Ją zbił, i e 
kilka godzin potam 

arwaJwi 

Laskowski 
więzienia. 

powędrował do 

chowa 
Sienna 8, 
Sienna 2, 
Rocha 7. 
U 

Srebrnika Dawida—Cro-
7, Mandalawłcza ftrona 

Rotanborg Frunę— 
Pastuszko Jana—iw. 

Ha%-: Flnkla Banja 
mina—Nadrzeczna 12, Konaser 
Rochlę—Nadrzeczna 7, Chenik 
Agnieszkę— Nadrzeczna 6. 

a t f c l ł t i Ema Kłrszenbeum 
Młckiawkza 33, Frajdenberga 
Oustawa—Mickiewicza 20, Kryn-
kiara Joaala — Mickiewicza 47, 
Czortok Rochlą — Suraiska 13. 
JaworowsUago Dawida—Surai' 

37, Dwejrą Watnlk—Mazo­
wiecka 10, Fajgą Oskhr - Mo­
stowa 5, Izaaka Lifszyca—Juro-
włackadfc Młtoirtskieflo >l<4-
iasza—Kupiecka 177 

OMamnl. £ 
Sąd Okręgowy w Białymstoku lako 
Rejestrowy obwieszcza. I ł do refett-
rn Headlowejo działu A, wcląfalęte 

zostały następujące fjrmy, 

W dahi 5 wrzetaia 18M r. 
(C. d) 

Pod Mt 2880. Flnnk przedsiębior­
stwa: .Sprzedał wyrobów tyłonio-
3 e h —Wacław KwfecMtkl*. Przed-

ot: drobaa sprzedał wyrobów ty 
toaiowKh. Ssdziba: Białystok, uli 
ca Marjampolaka Ja 27. Wtaicichl 
Wacław Kwieciński, zamieszkały w 
Białymstoku, prZy ulicy Mariaaipol-
skW] pod M ar. 

Pod J* 9881. Firma przedsiębior­
stwa: .Enia-Sora Robin I Chacklel 
Rubio, spotka firmowa*. Przedmiot: 
prowadzeato parowego nlynu Sle-
diibat m. Ooaiadz pow. Białostoc­
kiego. Spolnlkaml >a: 1) Enia Sora 
Rabra, zamieszkała w osadzie Go 
siąds sow. Białostockiego i 2) Chac­
klel Robili, zamieszkały w Białym-
stoko. przy alicy Ryakowej pod łk 31. 
Zarząd Interesaal łpółki naleły do 
obydwóch spolafków łączaie. Wszel­
kie zobowiązania w imieniu spółki, 
a wiec omowy, weksle, tyra. pleai-
potenc|e peaplaywaae być wlany 
pod stemplem firmowym przez ooyd-
wóch ipólnlków łącznie zti odbie­
rać z arzedow pocztowych wszelką 

keretpeadapcje, zwycza|n< p o i 3 i 
•ą. plenlełaą 1 wartotciową ze »u^, 

I tadunkl mocen est kałd, tp6 |"? 
•a-jdzęlela. PrzedsiąbleiitJo ?,, 

? JSL r <*« «a czat nleejlrainczo. 
•y. Spółka mołe byc rorwlizańaM. 

Pod T2,ySSn* ^^'0," •Tlałków.7 

2 -T ;„ -^" l * d «* « a I wóiek-Wia. 
2 ? r t - i ^ ł " ' przedmo«:»prze-
2S- i" 'w 0 (>e«- Sled2ibi. WaW-
Kilińskiego i« 83. Wlatclelei^BS 
dys.awSzymo,d., xami«-Vk ^ ' w ^ 
* I l l < 0*le Powiatu Białostockie! 
przy Ryffku Klllń.kiego pod % a? 

W dniu 4 WrreSnla UfL r 

Pod N, 2885. Firma prMid»iehi„, 
»twa, Sklep •poływe.yire^ ,b^0^ 
cryńskl". Przedmiot- sprzeba „ , ^ 
kulów spożywczych i galanterii, sie-
dnba: miasteczko Knysiyn \ powi.t. 
Białostockiego ulica Tykoekk JL » 
Właściciel Dawid-Ue|b Mpcz,ń,C?' 
zamieszkały w miasteczku! Knyii.! 
nie powiatu Bialoatockiega prz ulic» 
Tykockie| ppd Nb SD. y 

Pod M 2884. Pirma prtidsWbior-
stwa: .Sklep społywczy - Wmcea-
ty Cnoroszucao". Przedmiot: sprze-
?" ł ^ ^ 1 T , , U , 0 * »Poaywcz*ch, Siedzl-
bat Białystok, na przedmieściu Biało-
atoczak pod t* 59 " 

(Dokodcz. nast) 

fl M O L 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy jest znów 
we wszystkich Aptekach i drogerjach do nabycia. 

R M O L 
używa sią z bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, jszlas, 
bólu *głowy I ząbów i t. d.. |est prócz tego przyjemnym Orzeż-
wiącym środkiem kosmetycznym do pialągniowania |amy ustne|, 
do nacierania po goleniu I t. d. 

A M O L 
powinien byt zatem w kaidym domu, gdyż odda on każdemu j 
nieoceniona przysługi. ; zroj, 

„ a . _ *M~-m ZMIĘKCZA i USUWA j 

Objawy początkowa: Bal w bokach' 1 dołka aodsercowym (idzie i 
sią Zaira). Poboltuaala w wątrobie. " " ' 

w.— - * . . . . .—w,-. ^«-« płodzą 
_ _ Skłoanodd do obstrukcji. JJryna 

cienias finetna fab teł bezbarwna jak woda. Jeżyk obłożony. Qoryci 
I kwas w astaca, OebijasJe gaassni Wzdeda rborczania w kisi 
Bóle i zawroty ftowy. Silae zdeeerwowaaie. Ob|ą«y podczas aiaków: 
W dołka i aojtreMe aitay ból, 

• i zasysa i sleea ał — 
>dsl k i ' s t r o n i t * , 
brzacha, rossadzaz Ie łe-

• 1 Ostce 

APOLLD 

bi7Hll1lCI.1^0x(. 
Uaslracja amzyczaa 

koacertowa|u zapala 

r«f. t. Ki reMkaanm. 

-• 
Klasas 

jiąjur 

Niabywaly pod wzgkdam wystawy, oryginalności pomysłów I aaptącja akcłj dramat w 6-lu a k t p.L 

Tajeinnica balu maskowego 
iwtiizMfni UMMttktl liiutmifzHlityt tal mutont 

nurficfei UluiBiiTUtelzil tarinlmN patslfll iwliiili1 

W/F' laaal aafaraat •"•!•* H A R R Y P E E L 

DftRY HOLM i ESTER CARENft = 

( • • • •MC pic.) ilmnM. wmłw, 
o<wt<tl«ile ćwiki I r« 

Pnt>m|«>ó7»^t iwas-S*fSŁ|a*-3 i-

or. n 
Sfaa|alMM ckanaw CaJłttBcćwwWI 

" A ao*x. ł - i i Ł I 

PI 
p •••••iwa 

wcMcK 

Dr. BBBHflŁM 
k- o r * Plowc«ro4sklW(a Wwtaawaiatfase 

ul. Miuntwao 1,1,1"';,"^" T*' 

(DsJ«ait>syiia «p«ax«) 
w rolach głównych: 

Niezwykle sensacyjno-erotyczny 
10-ck) aktowy dramat 

Dziś 2 serje 10 aktów w jednym programie 

ZALAMORT 
FERfi AMDRA — EMILIO CHIONE 

(ZA-LA-MORT) 
Rzecz dziejt. się w salonach arystokracji 

.. i Ust ' ^unUi*\tliriiai/*K • m a r « A \ u f i w : zynkowniach apaszów 
Oasif od I a io teg* . Paazajtaki 8^0 pp. 

aiajaaaaaaaaaaaaaaaaajj 

a l UUrzT nislwa hutlm 
niniejszym przypomina ogółowi kolegów lekarzy, ie 
Zafiri lwj|ąxiii bąkany 1.1 s ItriĄtm Kasy On 
ry t ł trwa nadal ji decyzja Związku o bojkocie posad 
lekarskich w Kalie Chorych ogłoszona w Dzienniku 
Białostockim 2 dh. t>V 1924 r. pozostajew swojej mocy. 

noście 
-i 

ebcósu 
nwtQSi\ . Houczukoare mim 

IrisźfUrmófueod skóry 

i ifl 

K l a a . f a a t f . P > L O H J J I M 

Tylu SM! iinLMiiiwfct TyUnliili 
Sensacja! Sensacja! Sensacja] 

f Wśród huraganu bunf 
Dramat amar|k. w « aktach. 

9 m harUt I li kilw 

•eaMoaa .kartą 

t 

krtylerli 
1-D.O. IM Betarlt 

m asaefą eanczy- • «• ""\gft,. trteehwlc^,^. 
S W ^ - a 5 S w"do«o«: .kład Z^odoswa^Wla-
taspakuwat Szkół- w » " » ^ doaosc: Blslysiek 
• » _ ? " • ^ s a % K » C KoJcIflSzki Mazowiącka J » « 

isti-|Ai 
ittlłzai tai 

iVfllf 
ddam * 1 diler-

I folwark 
lókokf za 

i. w Jp-r»- fc^-. K^JS" ca przez 19 aąk "JZ2£$S£Z 
Ałtylerli Polowe, W»«' r o* r t ,WŁ 
1-D.O. IM Bateria « * * 
aa larte Wtadysts- Szkoła 
wa Maf -"-

2TsT ZaąjewskU 
•gubiono kslątką 

SB 
kradzlenoi iefi-' 

streacśyka wie. 

rą la>ora, troes. «» k » . -?» 'ac ' z t 

!-•«-«*> B ^ Ł J sSsiz W&JO* "mu rTaT-iakŁ nrn **??%$ fc 
_ ta 
0M. 

- Z ż y s O O - zaaBktJacowa wraz przaaytką — Zip. 5j00 — iaąwaaaana — Złp. tV0Ł 
za Wtarsz artltoetrowy - szerokość zzpaay redakc w taksete - Złp. 4a\ i w i i a j m — Zip. 0,16, 

o 90 proc. drozaj, zazniajacowe tanrrlnowa o 28 proc. asataf. O d w a a—yzsayOi 
!»wfcaty Irtftytucji prywatwycii I s-wtacniycz. w kroatca 

Ząa. 0,12, 
a , , udziala ałą. Ha 

ollcjalnago kurw franka mtaga, 
uchwał Zjazdu Prasy Ptoafaefo-


